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Wrz1ni1 r1wolucyinB 
w Hiszpanii 

Madryt, 23 listopada 
(Telegram własny) 

Mimo pozornego uspokojenia ttiszpa 
nja żyje w dalszym ciągu jakby na wul 
kanie. Nastroje rewolucyjne wzmagają 
się i rząd nie czuje się bezp:ecznym. 

Do Madrytu ściągnięte zostafy nowe 
oddziały wojska, wierne królowi. Na ul! 

l
cach przeciągają gęste patrole wojska i 

~oic Vll, I ł ńll1. NJEDZIELA, 23 LISTOPADA 1930 R. Cf.' NA NUMfVll IO OROSZV. . I NI~. 326 policji. 
~~---J..------~----~-----------------=--------

ZAMACH STANU W ROSJI? 
I 

W PetrogrOdzie marynarze wypowiedzieli władzy 
sowieckiej posłuszeQstwo. Na Ukrainie działa 
- Narodowy Rzctd Ukraiński ---------------· .... -~------------

Podle s li o o -wuieździe Tro€kiedo -do Rosji.-
Waloru sowiec:kie spodojq no dieldo€h iwio· 
fowg€h.--l'lasowe ros-rZeliwonio cthlopów. -

siolin nie zosfol zobiig. 
Sztokholm, 23 listopada. RODOWYM RZĄDOM BOLSZEWIC· Londyn, 23 listopada. przepełnione sa najfantastycznlefszemt 
<Teleiram własny) J(IM. (Telegram własny) pogłoskami o wypadkach w Sowietach. 

-Prasa donosi, że wczoraj w nocy w Wiedeń, 2a Iis!epadc.. Wiadomości z Rosji wywołały zupeł-
RosJł doszło do zamachu stanu. Na pogra (Telegram własny) ną panikę na giełdzie. Walory sowieck;e Berlin, 23 listopada-

. nk:zu sowiecko-fińskim rozpowszecbn,ła z Konstantynopola donoszą: : spadają co chwile. Obroty nieofłcJalne (Telegram własny). 
się pogłoska o aresztowaniu Stalina 1 osa D~tś ranoo TROCKI ZNIKNĄŁ ze • Wczoraj w nocy wielu dziennikarz}' 
czenlu nczerezwyczaJk-i„ przez zrewol- swego mieszkania. Poszukiwa~ia policji I czerwoncem nie są przeprowadzane ze niemieckich i cudzozjemskich wyleciało 
towane ':VOJSka czerwo,ne.; J dotycb~zas. nie dały re~ltatu. · ~ozpow· względu na niepewną sytuację. New aeroplanami do Rygi„ Helsingforsu, Tali-

W P;otrogrodzie wybuchła rewołu· szechmła Się pobgłot ska, .kz~ Trock~. whezłwda i York zasypuje Londyn zapytaniami o SY· 1 na, Kowna i Bukaresztu, oraz do rozmai-
. ny przez swyc s ronn, ow, wy1ec a o • . . . . • 

cJa. Marynarze wypowiedzieli posłuszeń RosJL tuację w R-osji. Dzłenmki amerykanskie tych m,eiscowości pogranicza polsko-so-
stwo zwlerzchnikom i hdaj~ ush1pienia ' wieckf ego. Dziennikarze amerykańscy 
sowietu petrogradzklego, grożąc' ostrze- · otrzymali od swych redakcyj w Chicago 

tiwanła miasta z ciężkich armat mor.:. p k • I ~ 1 · • i New Yorku dyspozycję udania się do 
sktcb. w mieście al•SQlUtll}' brak żywno- o rwawe1 wa . ce-z po ICJą Rosii drogą powietrzną bez wiz rosyJ-
kL Sytuacja r'ltpac.tliwa. · skich, bez względu na wszelkie ryzyko 

Bukareszt, 23 listopada. bundgia zasirzełi• kot:haP.k~ o na- osobiste. 

(Tele2"ram własny). si~pnie popełnił samolióJsiwo. W kołach politycznych I prasowych 
Wedle ,wiadomości otrzymanych przez Paryż, 22 list.opa<la. drzwi cięż.'ko zraniła jednego z policjan- panuje niesłychana gorączka. Wszyscy 

p0taJemne radjo z Charkowa na całej Mały hotel w cerutrum Paryza b-ył w tów. Wówczas drugi zaalarmował nai-
. ' • piątek wieczorem widownią zażartej wal bliższy posterooiek, żąda1ąc pomocy. Po· są zdania, że obecne wypadki rosyjskie 

Ukrain,e szerz~ się ruch rewol~CYJIJY·?d I ki pomiędzy policją i greinytn zbrodnia- przybydu oddzhłu politja.ntów, składa- posiadają pierwszorzędne znaczenie dla 
działy powstancze. które w mewłetk1cłl rzem bts~ańskim, nazwiskiem Almaraz. jącego się z ikiiLkuna-stu ludzi, wywiązała rozwoju wypadków światowych. 
grupkach ukrywały się po tasach, wystą. Hiszpan zaj.mował w tym hotelu wraz z się między nimi i bandytą r~gularna . · 
~ły jawnie. PO WSIACtl LIKWIDLJE ~-fotmią ikc;chanką swoją i jej dzi~c- strzelenina, w cza-sie kit6rej drugi urzęd- Wiadomość o zabiclu Stalina demen· 
'SIĘ SOWIETY LOKALNE. Uzbrojone k1em, 6-letn1m chłopcem, maJy pokoi~. nik policyjny otnvmał ciężką ranę w towana jest. w dalszym ciągu przez 

Dobrana ta para za rozmaite kradue brzuch. Ę:iedy umilkły sitrzały z woę- wszystkie ohcJalne I prywatne agencie 
oddziały napadają na urządzenia sowłec- że miała zakazany pobyt we Fra!lltji i po trza pokoju, iki>1ku policjantów weszło t 1 1. 
kie w miasteczkach t rozpędzają urzed· litja, mając rozkaz aresztowania Alma- do środika i wówczas przedstawił s'ię im !e!e!g~r!!!a~!c.!z!n!e.!'!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!.8 
nlków sowieckich. POORANICZf JĘST raza, przystą,piła w piątek do wykona- straszny widok: ~ok łózka leżały usty 

"" nia otrzymanego polecenia W tym ce głe ~.uż zwłoki kobiety, obolk niei zaś le-
-$~$LE OBSADZONE PRZEZ STRAL lu dwaj urzędnicy policyjni udali &ię d~ żał Almaraz dający słabe tyliko znaki ży . • • 
P. OORANICZNĄ SOWIECKĄ. Wszelki ho-te.Ju, gdzie zapukali do drzwi pokoju, 

1 

cia. W stanie beznadziejnym przewiezie Urzędnik POllCYJDY 
ruch pograniczny jest zabrqniony. \'1czo- zajętego przez ALnilraza. W tej chwili no go do sZiPitala. :....1Dorder.:q fto6iet 
raJ w nocy słychać było gęstą strzel.-ł.nj· bandyta wystrzelił i k.µlą przebiwszy Berlin, 23 listopada 

nę po stronie sowietów. Prawdopodobnie (Telegram własny) 

~trate rozstrzeliwały chłopów I u~łtodź· Jubiler porgski W pobliżu Frankfurtu nad Menem 
ców, pragnących przedostać się na stro· . aresztowany został 73 letni urzędnik po-
nę rumuńską w obawie przed okropni>· w bes•Jalski sposób zamordowang licyjny, który zamordował dwie kobiety 

śclamł 11oweJ rewolucji. Paryż, 23 listopada zrabował biżuterję wartości 100 tysięcy Pierwszego morderstwa dokonał on 
W Carkowlen a murach miasta PO· (Telegram własny) I franków. Po zbadaniu zwłok zamordo- przed dwoma laty, a obecnie chcąc sio 

Jawiły się rozlepione odezwy NARODO- Wczoraj wieczorem dokonano zu- wanego stwierdzono, iż musiał on sto- pozbyć jedynego świadka swego ohy-
WEGO RZĄDU UKRAINY NA WOLU- 1 chwaf ego napadu na jubilera .przy. Ave-1 czyć gwałtowną walkę z. bandytą, któ- dnego czynu zamordowat drugą ko-

' nue Mozarta. Bandyta przybył do skle- ry rozstrzaskał mu zupełnie czaszkę. Do , 
JĄCE DO BRONI I DO CZYNNEGO I pu jubilerskiego tuż przed jego zamknie tej pory nie udało się przy-łapać bestjal-ł' blete„ 
PRZECIWSTAWIENIA SIĘ ANTYNA· ciem i zamordował właściciela, poczem 1 ski ego mordercy. · 

Parlament bez większości nie może być w życiu państwa czynnikiem twórczym. 
Staje się klęską. Rezultat wyborów do Sejmu, które ku zdumieniu całej Europy stwo
rzyły jedno:itą większość w tej izbie - musi być dopełniony wprowadzeniem takiej 
samej większości do Senatu, wówczas dopiero listopad 1930 r. stanie sie epoką 
w historji Rzeczypospolitej. 

Obywatele, głos każdee-- :nzumnego partioty musi być oddany na listę nr. 111 
' . 



Nr. 3?6 

lmponuicttY rozwój dziennikarstwa ·.~~.~~!': !i~·:~.cel 
spo~odował powstanie wielkich . koncernclw prasowych ~:nl:k b~~~gt1:k iu zb~~~n~~li~~/~1~ 

Trusty prasowe rożporządzaią wielomilionowymi kapitałami ~.\~~i:~~~~r.~,~t~~P!!?.~~1~~ 
W t. h 1 h . , , na cenę - duze znacz.ente posiada rów .os .atnlc atac na cały~ św.lecie ki i tygodn 'ki, jak również własna agen- żek adresowych i międzynarodowe biu- , nież kształt perty i jej barwa. ujawmł się kolosalny rozwój dz1enmkar- cja telegrafic1n , obsłu1uJąca w Niem· ro ogłoszeń. Na prowincji pracuje kon-1 * 

st~va. Dotrczy to szczegóhtle Anglji i Nie czech 1600 pism, centrala matryc kii· cero Hucka, który ma wydawnictwa pół- ... pierwsze krosno mechaniczne opa-miec, gdzie stw<>rzone zostały wielkie szowych, własne biuro ogłoszeń f WY· urzedowe t. zw. „Anzeigery", jak naprzy tentował w roku 1785 angielski protrush· wydawnicze, skupiające w ~Wych twómia kinowa „Uf A". kład Lokalanze!ger". Wreszcie w Niem boszcz Cartwright Ten sam proboszcz rękach dzienniki, niekiedy o zupełtt:e Drugim koncernem niem"eckim jest czech' ·stnieje tak zwany czerwony kon· w dwa lata później wybudował picrw
krańcowo- t:?tnych kierul1ka<:h. . . -towan~two -Ullsteina. Do wydawnic- cem, który wydaje szereg p:sm socjali- ~a, na. ·świec'.e tkalnię meCha~ic~ną. po-w Ang1J1 tru~tó_w praso~ych iest kd twa Ullsteina należy •• Vossische Zei· stycznych. . __ Jruszaną sitĄ wofO~v. ~V tkalni te1 wyra-ka. Jednym z naJ~1ększych Jest koncern tungt.l.;-„T-empu" i t. d. 1 t. ·d. - -·Poi"ateif\ Rói1cerny prasowe 1sfoieją bl~fi~ pt6tnb. drelichy ifj). W .dw:i. Tata lorda Rothe.rmere a .. ~oncem ten dyspo- Ullstein posiada również agencję te- w Stanach Zjednoczonych, Jak na.przy- pozmeJ ud~skonal~no tę t~almę. prze~ J!UJe kapitałem 10 m1~1onó~ funtów szt~r legraficzną oraz wydawnictwo książek. kład wielki koncern Hearsta. z~stoso:wame do me maszyny paroweJ. ~mgów,. co w przel..czenm wyr~ia ~1ę Trzeci z rzędu co do wielkości koncern \N innych krajach niema tak wiei- miast $iły wolów * 
nnponuJącą sumą ponad 430 m1Jjonow należy do Morsego. który wydaje kilka kich koncernów, są natomiast wydaw-złotyc~.. . • , dzienników międz/y innemi „Berliner Ta- I n'ctwa, będące właścicielami pism có- .•. koniec o~ona u wieloryba jest naJ-NaJwtększym a pism nalezących oo geblatt", ma również wydawnictwo ks'ą dzientlych i perjodycznych. · straszliws~ bronią, jaką posiada które-tego koncernu jest „Daily Mail", który kolwiek zwierzę na świecie. W każdym ma dwa miljony nakładu. Wieczorowe razie, jest on znacznie nicbezl)ieczniej-
plsmo koncernu „Eveni~g News" ma mi- D z1· e ck o n a ia m o' w 1· en 1· ·e Siy 04 trąby i kłów słonia, lub lwa, i }jon egzemplarzy nakładu. łap orangutanga, szympansa oraz nie-

Przed dwoma laty Lord Rothermere dźwiedzia. * 
zaczął organ"zować " drugi trust. który Niezwykły procęs przed sądem wiedeńskim ' .. na;dziwnleJSZ<\,. riajbardziej: fenóme ma na celu połączenie w ieden koncern 1 :::A ~- -:t:<:;.,. - kobt"J(t1 t · pism wieczornych wychodzących na · Wydział karfiY' sądu wiedeńskiego niskieio wir.ostu znajduje się w jednej na ną z WSPut~Li:;SuyCll ' . c _ .es pa!11 

O k · rozpatrywał w tych dniach niezwykle z klinik położniczych. I 1:Ma Alb_a, r~dem. z ąerlma. Produku~e prowincji. rganizacja tego oncernu sensacyjną, o romantycznym podkla- Pani M. zostala aresztowana i zło· s~ę ona pisamem hter 1 ~:vfr równocze~posuwa się stale naprzód. Obecnie już: d.zię~ sprawę.._ która została wytoczona żyła następujące sensacy}ne zeznanta.. 1 nie przy pomocy ą palcow. 9dby~a 051 ę koncern ten dysponuje kwotą 7 1 pól Dil• na skutek listu anonimowego rumuń- Pani M. n:e mogla zostać matką; ponie-1 to w ten spos~b. ze. na koniec kazdvgo ljona funtów szterlingów czyli około 3QO skiej parze małżeńskiej Juljuszow1 i waż jednak zarówno ona, jak i jej mąż . z i:alców natozona Je?t mała tu~ka. zam]jonów złotych. Margarecie M., oraz ich wiedeńskiej ku bardzo t1ra2nęU mieć dziecko, 02łosili kon~zo~a kredą Paui Al~a sta1e przed Drugi wielki koncern prasowy w An charce Dorocie. oni w pismach wiedeńskich iż poszu- 1 tablicą. 1 plsze szybko ~a-z?ym palceip g!ji, składający się z ~ilku grup w~daw- Autor anonimu, obywatel rumuński, kują · dziecka celem arloptacjf. Zgłosiła 1 z~sobna, lecz ws~y~tk~emt ~ównocz~sU!czych tworzą bracia Berry. Ma1ą oni donosił, ii oskarżoną parę zna jeszcze się do nich pewna kucharka, która po- n:e, 91 którz~ widz°'.~~ 1 tó n\esamowite memal wyłączny monopol na prasę P~r- ze swej ojczyzny. Podczas swego po- siadała dwoje nieślubnych dzieci. ZJ:l~isko twierdzą, ze w~gimnastykoiodyczną ilustrowaną. Należą do mch bytu we Wiedn:u postanowił odwiedzić Nie mogąc się jednak zdecydować w~nte Pa]ców u pani Alba 1es~ i:as~anawszystk"e niemal tygodniki, miesięczni- swych starych znajomych, którzy, jak na TOzstanie ze sweml latoroślami, wy- wiaj~ce. l"'enomenent tym zaJęh się 0 -
ki i kwartalniki wy. chodZące w Anglji. się dowiedzial przebywali w tym sa- raziła gotowość dostarczyć małże1\stwul

1 

hecnie lekarze. • Dysponują oni potężnym kapitałem 20 mym czasie w stolicy Austrii. Gdy _przy M. w przyszłości innej!;o potomka~ Po· Dary Pa pieza 
miljonów funtów szterlingów, co równa był do hotelu celem odwiedzenia pani st.anowiono wówczas, iż wiedeńska ku· dla c:esaesa ~tło fi się 850 miljonów złotych. Koncern ten M., portier zakomunikował mu, iż oby- charka- uda się do Rumunii cełent nawta · . , . P „ posiada_ r.6.w.n·eż wlasnA. fabl'Jd(e JJllPle• dwie panie wychod:tą z domu wczes- zama intymnych stosunków z panem M.ł Wsr~d darów, 1ak!e ~~zyma! ~ ~kazp ru, którą oceniają jako drugą co do wiei- nym rankiem i wracają dopiero póź- Dziec~o będące owocem tego stosun- koron~cJI. ctsan-Abisyni1; wy~chtWlJ<\ się kości na kult ziemskiej. Oczywiście fab- nym wieczorem. Portjer wyjaśnił na- ku, miało zostać własnością małżei1- dar_y, J~.k.1e przesłał afrykańskiemu wladryka produkuje papier nie tylko dla Stępnie, Iż w hotelu zamieszkują dwie stwa. Po 6-ciu miesiącach ciąży ku- C" pap1ez. 
wszystkich wydawn 'ctw koncernu ale panie, z których Jedna nitszego wuo- charka przybyła z panią M. do Wie<lnia, Speclafny póser papieski ks. Abba Perównież dla innych celów 

1 
stu znajduje się w ciąży. Rumunowi wy tuta) pod nazwiskiem p. M. urodziła t-ros \Vręc~ył c~arzowi Etjopji: stół mo-Pozatem istnieje w Angłji grupa lót- dało się to niezwykle podejrzane, gdyż dziewczynkę. otrzymując za swe trudy załkoW}t i. wll1oklem Riymu, wykonany da Howgray. Wiele'ź tych grup posiada znajoma jeg!-l byta wyso~ięgo. wzrostu i od pańgtwa .M •. 3000 szylingów. w zaktadach . watykąń.sk!ch oraz dwa dawnictwa sięgaiące milionowych na wedłui kr~zącyc~ po~łosek znajdowała Cała ta tróJka stanęła przed są.de111 o~razy wto~k!e z ~V wieku, przedsta-wy h ·dz· ·• • lk słe w stame odmiennym. pod zarzutem oszustwa. Sąd wycho· w1aiące TróJCe s'W. 1 Matkę Bóską. kładów,. a rozc 0 ące się n ~ty 0 •. w W klika dni później spotkał panią M. dząc z za!ożen:a, iż chodzi tu o sprawę Ratern z darami J'JóSeł wręczył lfst, v: Londym~, ale na Obsz3:rze całe1 AnglJI. na ulicy i nie zauważył najmniejszych nieZ'WYkl~ wychodząca poza ramy któr'Ytll Ojcłee- św. <faJie wYtaz radości W Niemczech również ~amy olbrzy- ~ak clat'Y• Zagadkowa ta ~l'!awa nie wszetkieiro szablonu i wziąwszy potl u- ż powoctu t~rczliwegQ_ stosunku cesarza m!e koncerny prasowe. Do Jednego z nai dawała rumunowi spokoju i postanowił wage szlachetne pobudki oskarżonych do poddanych katolickich i· kończy ser-większych. należy kon~em. Hugen~erg~. ją za w.szelką cenę wy;jaśnlć. W tym wydał wyrok bardtó lagódtw, skazując de"ctliet't\i iYczeńYaml dla monarchy 1 jeDo koncernu tego nalezą liczne dz1enm- celu zwrócił się po raz drugi do por- parę małieńską na 300 .szylingów zaś go <r6d1'inY. Negus.. Tafari w g.orących 

_ tje ci, od klórego się dowiedzial, iż pani kucharkę na 100 szylingów !trzywny. słowach podziękował Ła dary i życzenia. Spó·r o ulicq Clamancaau 
toczy się obecnie . 

w Paryż~ 
~ W Paryiu toczy się .obecnie tJfe7;wY• 
kle- interesujący spór na tle zmiany 
nazw niektórych ulic. Szczególnie <ló
tyczy to sprawy przemianowania na
zwy pól Elizejskich. 

Uzdrowiska sowieckie na Krymie, 
prócz pięknej natury nie posiadają obecnie nic po-

- . ciągającego . 
W. pałacu zamordowanego cara mieszkają chłopi . Bezpośffanio po -śmierci Clemen• 

ceau, nda miejska Paryża ppstąnowiła, 
dla uwiecznienia jego pamięci, nazwać W życiu ób~atell sowieckiej Rośji Rasputina. Klika pokoi reprezentacyj- brał snbie za siedzibe niezwykle luksujeg-o imlentem ·jednqz gł6wnych -uHe-·P.a pódtó2 da miejscowości kąpielowej od- uyelt .l ltaplica\ utrzymana w staro„ro- sową witlę z bardzo malowttlczym parryża. Po długich namysłach f debatach grywa bardZó do11ioslą rolę. Mieszkań- syJskim styiu aopełniają całości. k_tem. Inne ptacó\\'.~i ti:a.Qu sowietklego zdecydowano, że najhardziej odpowia- CY komunistycznej Rosji tzują się najle- Skromne i niegustowne umeblowa- ulokowały się w willach b. arystokracji 
d • b d l i::n j k" l)tci. w m~Jscach najbardziej oddało- nie sprawia wrażenie _ nieprzytulne i od~ carskie], kt0rettit gęsto usiane jest cale ac ę ą temu po u L ze s ie. nych od ponurej Mosk.wy. •. Odgrywaj<\ pychające. Wrażenie to jednak pierz- miasto. . 

Ody jednak uchwala- rady ńiiejskiej tu również rolę ceny produktów żyw- cha ~iast na wkiok .oudn~ par Na plaży panuje wielkie ożvwienie. podana została do wiadom_ości . public~- nościowych, które na urodzajnych zie- Im, dochodzącego do samego brzegu Przeważa Jllłqdzież 'oh0jga płci, ubranej, szereg- pism foammsk1cn · wystąpił miach poludnia są znacznie tańsze mż morza . Czarnego oraz stromych wyso- na po wię'kszej części bardzo prymityw z protestem prz.esiwko temu proi,ekto~i. na północy Rosji. Szczęśliwcy, którzy kich gór. pokrytych. całkowicie krze- nie. Na samym brzegu nrnrza znajduje Prasa stanęła zgodnie na stanowisku, ze mają możność spędzen:a urlopu wypo- wa.ml wlnnemi, o wspan'ałych krajo- się skromna re!!tauracy;ka, gdzie mto· imienlem Clemenceau nalefy . nazwa1~ czynkowego p~za murami miasta, wr~ l-braz~ch, roztaczających się nad zatoką de ..par:kl :r~c~ się rosvi~kim .barszczem fed1\ t naHadnleJszyclt ulic Pairyża. a e caJa, :tazwyczaJ do domu obładowani Jałty. t krymskim wmem. Tamec 1est przez bynajmniej nie Pola fliz~jski;, gd>yż_ z ~@tkand mąki 1 kaszy. Muszą się oni · Natomiast prtYRnębłaf:>~ę ..- uczucie władze sowiec~ie surowo zakazany, nazwą tą związana jest h1stona Paryża. ntłet oczywiście, na baczności przed wywołuje martwa cisza, panująca obec natom!ast olbrzymie plakaty anonsują o 
Dla uwiecżnłenia p:urtlęct wle1kldt kbntrolq O. P„ U •• która nad 2ośćml nie w porcie teszo w swoim czasie nai- występach moskiewskiego baletu, w i ów _ twierdzi nrasa _ nalęży u~dtowlak roztacza szcze2ólnie tros- ba!~zie] óż~wl~nego uz~rowl.ska car- którym ~dzlal bie:ze ~O gltls, uwc.uz . . t e zn~ne calemu klhv~ opiekę. . . . sk1e.1 Rosji, gdz1~ w se~om.e pulsowaro • Goście zagramczm są przez bolsze-ry.b!f raćl' me s:ar~~~: których nazwy .Ilygrtitatze SOWleCCY Spec1alhem1 życie towarzyskie naJWYZSZej a rys to- Wlk Ów bardzo pożądam, gdyż władze wi~ u u ice, a e . "ć k . d . chwili względami otaczają wspaniałą b. rezy- kracji. Na dalekiej przestrzeni morża sowieckie pragnęłyby w tett sposób mozna dowolnie zmiem az eJ · dencJe letnią księcia .Tussupowa w Al~~ I qz~Enego: i,ą.,k okle1!1 s~ęgna,ć, nie. wi~a~; stw~_rtyć . ~o'Ye tródło dopływu walut 

. Wślad ia dzietl~amt Sl'Mr\tnr-t~ ~· fil l<tfóite. W ~oliliiu zńiildUJ~ się ani JedrleJ zagłówki am nawet zwykfeJ' óbćYcłI. . ~ 
zajęfy się obecnie towarzystwa litera- nad Jałtą cudnie położona Liwadja, b. łodt!.· , . . . . . W obecnych je-;1nak warunkach żatów pairyskioh, koła naukowe. l.td. Ostat reiydehcJa -zamordowanego cara Ml~o- Na1w4ękstt ruch koncentruJe się den e~rQpejOz'.Vk tue odważy ~lę na ponio zabrał glos w tej sprawie Paul J~rle1 łai:t. Urze.dzenie tego palacu . jest nie- dziś 'W b. pałacu c~rskim: mieści się 1 drQż do uz~ro~iska sowiec~lego. Prygeneralny sekretarz „FedE!t<lCH h1sto• żWYkle sktothrte i pt'.Yrtlltywne i Pód 1 tam obectt:e sanatorJun\, czynfie przez · ttiltywne, urąga1ąće wszelkim wvmoryoznych towarzystw Parrża". Paul względe!Jl J?tzepychu nie doróW:~Ywa okrągły rok. Przeznaczo!1e zcst~ło on~ t go~cyw!lltacH hotele, to~~ce s'.ę ad plU Jarie twierdzi, że nonsensem jest P,lrze~ absolutnie wJlom prywa.tnych m11J?ne-l dla chłopów, mimo to ws~ód posci zna1 sktew, n:eustanna ople~a tajny~h agenm!anmvanie historycznych nazw .uli~· w t'tW{: . atap ten sJ\łada się. ze. wspol!\-ej dufa _sl6 wrt:icznie młod~1 ·ludzie. mle- tóv: O. Pl U. I wreszcie hotendalne cejakimkolwiek mieście i jakimkolwiek sypialpi b. cara i cesarzowei, speqal- szkaucy m•as.t. Zezwoleme na pobyt u· ny, wyhte, czterokrotnie, niż na Riwjc państwie. Zmianie powinny podlegać nego buduc:i.ru ce~arz?w~j, gab'.f!-elu M_i- zys1m!ą ~.ni. dz!ek! WJ!!ywowym stosun rz~ fr<;incuskie_i me dad7l\ się okup'.ć cezawsze nazwy nic nie mówiące I nie ma koła.ja Ił1 2 pokoi dz1ecmnycl} 1 pokoJu kom u „, aćz sow1eck1ch. Iną na1bardzle1 malown!<:zych krajobra-Jaoe ta<hlego trtaczenia.. 1 iośclnnego, który byl do ~yspozycji t Centralttl( kottlitet wykonawczy o-. zów Ctarnego rtiorza. 
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.filosowanie do senOiu· 
rnusi dać większość 

rście Marszałka . Piłsudskiego 
Wybory do senatu muszą dać taki wszystk;e warstwy społeczeristwa bez Oczywiście, jest to nic innego, Jak 

sam rezultat przynaJmnieL Jaki dały do I żadnych różnic. Te nastroje I przekona· AKT SAMOOBRONY POLITYCZNEJ 
· sejmu. W przeciwnym wypadku społe- nia winny po raz drugi być zadernon- SPOŁECZEŃSTW A POLSKIEGO. 
czeństwo podobne będzie do mecharii· strowane przy wyborach senackich. Żadne inne państwo w Europie nie stoi 
ka, który stworzył maszynę, gdzie Jedna Polska Jest dziś jedynem państwem przed tylu zagadnieniami polityki zagra 
część pracuje doskonale I celowo, a dru- w całej Europie, posfadającem trwałą njcznej i wewnętrznej, co Polska. Nig· 
ga hamuje i przeszkadza. Sejm i senat większość parlamentarną. Nie posiada· dzie nie są te zagadnienia tak zaostrzone 
- 'to dwa wielkie koła działania ustawo. ją jej Niemcy, gdzie r~dzl &ablnet słaby, i skomplikowane, jak u nas. Dlategq tet 
dawczego, które muszą się nieustannie i opierający się na skomplikowanej grze sądzimy, że Piłsudski zwyciężył w WY• 

harmonijnie zazębiać I poruszać się w tej międzypartyjnej i mogący wywróclC się borach do sejmu nie tylko blaskiem swe· 
samej płaszczyźnie z tą samą szybko· przy lada zmianie nastrojów społecznych go nazw;ska, ale Pl'zedewszystklem tem. 
ścią. Inaczej cały wysiłek maszyny pań· wywołanych choćby cbwilowemi, prze· ie reprezentuje on pewien a>ozytywny 
stwowei pójdzie na marne. mijającemł zdarzen~ami. Nie J>OSiada ~ięk program polityczny, którego koniecz. 

Z naciskiem musimy to podkreślić szości f'rancja, która· w obliczu najpo· ność jest oczywista, sama Przez się zro• 
właśnie dziś, kiedy odbywają się wybo- ważniejszych zagadnień historycznej zumiała. Dość już szamotauia się polł· 
ry do senatu. Przy urnach wyborczych wagi snuje swą politykę wężowym rn· tyki polskiej po bezdrożach bezprogra
nie może zabraknąć nikogo z uprawnio- chem pomiecfzy walczącemi partiami. mowej, bezkoncepcyjnej politykj, dość 
nych do głosowania .. do Izby wyższej, Nie posiada jej Anglia, gdzie rządzą so- partyjnego tańca z kąta w kąt. W obec· 
ani tei nie może być Już żadnej wątpli- cialiści, ale jedynie z łaski liberałów, nym okresie historycznym Polska musi 
wości co do ·usty, na którą złożymy gdyż sami są w pokaźnej mniejszości. mieć przywódcę, a może nim jedynie 
swe głosy: tą listą Jednem słowem, z pośród państw, być Marszałek Piłsudski. Społeczed„ 

JEST I BĘDzIE Nr. t. rządzqnych parłamentamłe ł na podsta· stwo polskie zrozumiało · tę prawdę. 
Widziel;śmy, jak niesłychaną, bez· w;e demokratycznej ordynacJł wybor· Niechaj zrozumie ją aż do końca, aż 

przykładną porażkę poniosły wszystkie czej, jedynie Polska posiada fuż w izbie do ostatniego głosu. wrzuconego do ur
listy opozycyjne. Widzieliśmy, Jak ied-

1 
niższej, czyli seJmie zdecydowaną, Jed- i ny senackiej ..• 

oolicie na sukces „Jedynki„ złożył~ się notitą większość. OMEGA. 

Piotrków Trybunalski '' Worszows ,,Zo 
(Telefon.:m od własnego .kmetpondenta). f 

-o - posiada piękne okazy auny 
AKADEM/A B.B.W.lł.· w k" d . 1 . I . k k ł' 6 s kotó 

~ "d · db 1 · al' · K'l'"' •-· " warszaws tm o~ro ~te zoo og1cz· p:ę ne o azy or ow. sep w, o w. 
vne6 a1 o y a s.ę w & t 1m 1 hxSK1e„o · • • • b . k , · t b' l • • b · 

ak;idemja, um.diona priez g.odzki komitet B.B. nym zna.tdu1e Się. o cenie 800 O azo~, JaS rzę, I, rnrmoranoyr. pay,r1, az~n· 
W:R. w związ;ku z dzisiejszemi wyborami do se. w tern 300 ssaków, 450 ptaków, oraz „o I tÓ\V, sow. puszczykow, pcltkanów, zu~ 
natu ~a akademii przemawiali. p.p. ·~chędalsiki gadów i ryb. rawi, czapli, łabędzi czarnych. i bia.łych 
z todz1, po$e~ D Dra1111a 1 pani Kot_lrńslca. Sa.Ia I . Wśród saaków zna·dują sic. 3 sło-1 0. raz rzadkie okazy czarnoszy1ch. z1emb 
~f;azfk~~~~~ł~ons~ę d:ac:J~:!f~~f: ':~ei~~~!ćz~~~: Óie, 12 lwów, 3 lamparty. 3 tyg~ySY~ 2 eg:zotycznych, oraz okofo 100 papug w 
szalka Piłsudskiego. · .,Jumy, senval, ocelot. ryś. 45 małp. 3, 20-tu i:tatunkach. . . . 

· niediwiedz~e b:ate. 3 niediwiedzle bru- M'.ę<,izy gadami zna1duJe się .krokodyl 
ZAKAZ SPRZIDAtY ALK?ROLU. natne, z niedźwiedzie malajskie, 3' la~ wąż boa Anaconda, żmija pótksiężyco-

Na vo~stawie ro1porzą~:r:en1a P. st~r?sly mv 2 żubry zebu 2 szakale a wielbfą. wa, oraz żmije i węie zwykle. 
Strzem ńsk1eito :z:abron1oca Je-s\ spriedaż t wy. d · • 3 h' ' S 'k . . t ! W •t· 3 \11 d ·. \ . ·b ród posi'ada oryq'tna' 
szynk alkoholowych napojów w okresie od sobo. . Y, . JeJ!Y• pe a\IS, Je en . ~Pl .1. . ' V Zia e 1 ~ OR · . ~ . ' 
ty po południu do ponied7ia.łku rano. Specjalne Jelenie Ax~s. 2 psy Dingo, oraz w1lk1, h- ne okazy betonów, teleskopów; ztotych 
patrole policji sprawd~ć bę.d~ w re5tauracia.ch sy, borsaki, jeżozwierze, szopy, grono~ karasi, żyworodków. węg-arzy ltd. 
I szynkac_h, 7zy zaka~ Jest prze~tn;eganr. Za nie- ! staie łasice tchórze ostronosy, kuny, „ ••• 
stosowanie s:ę do rozporządzenta wymierzone hę- ' : 'k. '1 · • d l l •td -·-
dą surowe kary grzywny i areszt11, a nawet i ode- śwm 1 ~O!S \le, s~rny, aą e ~ l • • TEATR i<EWJI 
bran' e koncesji. z posrod ptakow wym.-.1emć nalezy '1 b w „ " ,,Do ry ieczor 

KRADZIEŻ ;!OG LITRóW BENlYNY. Kopernika 16. 
W Sulejowiet pod Piotrkowem ~kradziono D ś · d · t h 

onegdaj ;z;e stacji benzynowej na Placu Sil'a.ży Po- z z, 
1 
tm dnas ępnyc I 

żarnej 200 litrów be11zyny, iialetą~ei do p. Jana Bieliznę męską. damską, pościelową itp us o us 
Ercharda. pow;adomfona o kradz:ety poUcia w najlepszych gatunkach najtaniej ty!- . · 
wszczęła docho&enie, celt'.m wykr~ia sprawców ko wprost we fabryce Bielizny 

kradzieży. M. s c HE I N 
REPERTUAR KJNOTE \TRU ,,NOWOśCl•'. 

Sensacyjny obra• 1)„ t .. .Rycerz bez skazy". 
W głównej roli Tom M·~. Na seęnie zespół ope· 
retkowy pod kierownictwem St, Wolińskiego. 

Dziś I dni naste1>nrch 
Kształtna jak „Venus". Zmysłowa i 
wyuzdana jak Wenera•'. Żadna miło
ści i rozkoszy jak „Messalina" to 

t,rtiebezpiaczna 
Kobieta" 

Dramat erotyczno - obyczajowy z ży. 
cia pięknej wyrafinowanej afcrtystkl 

- kokoty. 
W rolach głównych: NORMA SCHAB 

RER. JOHN MAC BROWN._ 
Nadprogram. Kapitalna komedia dźwię 
kowa z udziałem słynnej „Bandy 
LJzieciaków" p. t. „DJABELSKA LEK
CJA''. -- Ceny miejsc popularne. -
Początek w dni powszednie o 4-ej, w 
soboty, niedziele I ~wleta o !Z-el. 

Kraków, StradoDl ll/E. 
Na żądanie wysyłam bezplatn!e Jfustro 

wany cennik. 

„ 

Dojazd tram wa· arni 5. 6, 8, 9, 16 
telefon 184-66. 

Pr>cząlek " !1odz. 6, 8. 10. 
i* • • 



.. 

S.k. ł. 

.. 

f, i 

, 
• 

2a.1x. €7.:lftU'J Nr . 326 

DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 

„Cidy Północ 
Wybije" 

• 
Dramat szalu, zmysłów, wie1kiej mi-
łości i zbrodniczych namiętności. - W 
rolach głównych: 

Kusząca i zmysłowa; 
Jacqueline Logar. 

i ulubiony, genialny 

CLIVE BROOK 
Wyjątkowo piękna ilustracja muzycz· 
na orkiestry symfonicznej pod dyrek
cja LEONA KANTORA. - Początek 
seansów o godzinie 4-ei po południu, 
w soboty i niedziele o godzirtle 12-eJ 
w południe. · - Ceny miejsc popular
ne, na 1 seans od 1 zł.. w soboty i 
niedziele od godziny 12-ei do godziny 

3-ei po 75 gr. i 1 zł. 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH? 
Czarujący. boga~'wem wystawy film 

kolorowy p. t. 

KRÓL 

żebraków 
Przepiękny romans śpiewna • muzy
czny. W roli głównej: J.EANETTE 
MAC DONALD (znana z „Parady 
mlłości'.'),U~NIS KING (najpopularniej 
szy artysta teatru Ziegfolda. LILLIAN 

ROTH. 

Pocz.tek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W 
soboty, niedziele I święta o g 12-ej 

ostatni senas o godzinie 10.15 wlecz. 

nadprogram: Bit.wa o Warszawę 

~ - •rf l!'i§/w!e!J. :'?~ 
• hinhielót ~-: • 1> ) •. 

Proces o.„ paznokc~e 
Pola Negri skarży manikurzvstkę 

Prasa zagraniczna donosi o nowym 
proces e rodaczki naszej - Poli NegrL 
I Tym razem nie chodzi ani o rozwód, ani 

1 
o zatarg z mal;uzem - portrecistą, lecz 

I 
o„. paznokcie. 

Po dokonaniu manicure'u w pew
nym salonie kosmetycznym w Paryżu, 
artystce poczęły wypadać paznokcle. 

· Pola Negri zaniepokojona tym faktem. ! udała s ę do lekarza, który stwierdził, że 
li wszystkiemu jest winna manikurzystka. 
Wobec tego Pola Negri wystąpiła na dro 

, gę sądową przeciwko manikurzystce, żą 
1 dając od niej odszkodowania w sumie 
17.000 franków za każdy paznokieć. 

• • 
,,Humor'' wyborczy 

Reżyserzy 
amerykańscy 

polują na oowfeści Juliusza 
· · Vernego. Czyste kartkl.-Reklama w urnie~- Czy re

c·epta od lekarza może zastąpić Dźwiękowce umoiiwily wykorzy
stanie . całego szeregu tematów powie
'ści-0wycb, które w wersji niemej nfe po-

I J' dowód osobisty?. 
- _ siadałyby tyle uroku. Do tych tematów 

•. .i znowu wybory„. 
Znowu wszyscy uprawnieni do glo

sow,ąnia wrzucą dziś do urn kartki z nu-
merkami. . 

biurach wyborczych. Jakaś starsza pani należą w pierwszym rzędzie niektóre 
przedstawiła przewodni·czącemu. komisji powieści Jułjusza Verne'go, popularne
wyb~r~zej Jedyny swój dowód · tożsa- go pisarza, mającego szczególne „wzię-
mośc1 - \cie" wśród młodzieży plci męskiej. film 

Tak ważny jednak w dziejach każ
dego narodu dzień, posiada również mu
menty, daleko odbiegające od powagi i 
doniosłości. Istnieje nawet specjalny ro 
dzaj 

receptę od lekarza. dźwiękowv jest jedynym rodzajem sztu-
I ni~ pom_oid_Y żadne ~erswa~je, dama ki, który potrafi w pełni wyrazu prze.d
uwazała, ~ l~ szykanuJą, .g~yz „wsz:y- staw:ć całe bogactwo fantazji, tkwiącej 
scy w kam1emcy mogą posw1adczyć, ze w powieściach tego znakomitego pisa
miałam grypę i że to moja recepta". 

„humoru wyborczego". 
W zesztym tygodn:u podczas wyborów 
do sejmu mieliśmy dość przykładów te
go rodzaju .,kawałów". 

I wytłumacz to ludziom, że recepta rzaNic więc dziwnego, że reżyserzy a
nie może zastąpić dowodu osobis~ego! . merykańscy rzucili się obecnie na spu
. Jest. rzeczą z. gór"Y'. ~~ przew~dzema, śclznę Verne'go i eksploatują go bez 
ze kobiety w dnm dz1s1e1szym me będą 
gremjalnie glosowały jak w ubiegłym .skrupułó":. • Przed ew szystkiem wrzucano do urn 

. , czy&te kartki, 
albo też zawierające jakieś nieżbyt mą
p1~e napjs:i;.„ Y jednttj z ,.urn „ z.tialeziono 
kartkę z napisem reklamowym pewnej 
famy. W tern wszystkiem zastanawia 
jyJko jedna rzecz. a mianowicie - jacy 
to muszą być ludzie, którzy stoją w o
gonku, tracą kilka godzin- czasu tylko 
po to, aby zadrwić.„. 

tygodniu . która bowiem pani zechce się . Ostatnio wykonczono obraz p. t. ,,Ta • 
przyznać do , . ~ . jemnioza wyspa", którego treść :Mczerp 

tak daleko· PO~Wę\ęgol wjękQCl,·u. ~ięta została z powieści verne'gó. Lwia 
Nasilenie agitacji siłą' rzeczy jest rów: część" akcji rozgrywa się na dnie morza 
nież mniejsze, albowiem wszystkie seki i zdjęcia podmorsk"e w tym obrazie 
żywotne wyczerpały się już. w zeszłym wzbudzają największe zainteresowanie. 
tygodniu. . . . I Film ten wyświetlany będzie w·· kol o-

1 niewiadomo z kogo! 

b zień dzisiejszy jest . ostatnim eta- rach naturalnych. Główną obsadę stano• 
pem walki o lepszą przyszłość dla na- wią: Lionel Barymore, Lloyd Hughes i 
szego kraju. Każdy obywatel winien u- 1 Jane Dały. 
ważać za swój św:ęty obowiązek wrzu· 
cenie kartki do urny w yborczej.'· . ;. i Nie należy przytem zapom:nać, że są to 

ludzie bądź-co:..bądź · · dorośli, pełno
letni! 

Pozatem zabawne incydenty zacho
dzą przy sprawdzaniu glosujących w 

l 

Ale nie kartki z reklamą firmy lub z 
mądremi sentencjami, ściąganeml z ja
kiejś księg i przysłów. Humor zostawmy 
na lepsze czasy„. Tom. 

rodło! .. ~ · -Hallo ' ·- l'u 
PROGRAM ROZGLOSNI l .óDZKIEJ „POL· 

, .. SKIEGO RAD.JA". 
PONIEDZIALEK, dni.i 24.go llstopaii8, 

Godz. 11.SS-12.05: Sygnał czasu .z \l(f a~sz.a-
NIEDZIELA, dnia 23.go listopada. wy i hejnał z Wieży Marj11-c.kiej w Krakowie'. 

· Godz. 10.15-11.45: Transmisja nabożeństwa 12 .05-~3J5: Muz~ka z płyt g~amo~ono~y~h; ~ra
z Katedry Poznańskiej. 11.38-12.10: Sygnał cza- mofon 1 płyty z f.rmy A. Klm,gbeiJ, Ło.dz, P1otr
su, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. Od- kowsk~ Nr. 1~. 13.15- 13.2(): Odcz)'.ta~ . e progr a
czytan.i.e programu na dzień. bieżący. 12.10-14.oO: mu dziennego 1 r:pertuar teatrów. 1 .km, }3)0-
Poranek symfoniczny z Filharm-pnji warszawskiej. 1 15.~: Przerwa. l:i .SV-16.10:. Lekc1a Języka. ft:an-
1) H · Berlicz: Uwertura „Karnawał rzymski" . j cttsk1ego (fr.an~. z Warszawy). 16.15-16 45:. ?ro-

iPLEiiiiDI 
~ 

Dziś I dni następnych! 

Kr61 Tenorbw .,.: 

JArt 

KIEPURA 
I kusząca -
Bry alda Helm 

w arcydziele ·. dtwięlcowęm 

.· ~ea~oL ~~i~w?j~rn mio~lo 
FilJ11· ten w taiłoem innem kinie Lodzi 

_ demoostrnwanv nie będzie. 

Po~~~tek . ~ean~ów o l!odz. 4 6, 8 i 10, -
Przedsprzedaż bilelów w kasie kioGteatru 
od godz. 12 do 2-ei. - Passe-partout 
prócz urzędowych i prasowych n . eważne 

2) ·C. Saint-Saens· Koncert fórt. G-moll. 3) Saint- gram ~!a · dz1ec1 stars.zych „Jak samemu ~.rob.1c za. 
Saens: Symfonia C-m-0!1 (z organem). Wykonaw- bawkę (oroob~ chomkowe} opr. Mar11. Werte
cy' Orkiestra F ·lharm., .Józef Ozimióski (dyt) i nówny. ,2) program dla młod.z1eży: .Felieton H .. 
Zofia Naimska (fn~t.). 14-14.05: Repertuar tea- . Motc1dnego •• ~ arszawa w dniu 29 h;topada (tr . 
trów i kin. }4_05-15.4'): Przerwa 15.40-16: Pro- Iz Warszawy). 16.45-17.15: Muzyka z: płyt gram~
gram dla dzieci : „Rozmowa z małym polakiem z fonowy~h z Warn~wy. 17.~5-17.4(): ,;z ty.::1a 
Ameryki" (tr z Wilna). 16-16.20: Skrzynka po<:z:. rzyms~1ch aktorów wygłosi prof. dr, G. Przy- . 
towa Łódź - kor<? sp b1eż. omówi re~!.. Jan Pio- chook1 (tr. z. W.arszawy). 17.f>;-;-18 .45: ~u.J;y~a 
trowski. 16 20-16.40: Muzyk a z płyt gram<>fono- lekka z kawiarni •. ~ast~onom1a w War,;zaw1~. 
wych 16 40-16.55: „Jak gryza nas psiczoły, ko- 18.45-19. 10: RtJz.ma1tośc1. 19.10-;-1.9.25: K?~um
mary i muchy·' - Wf'lfło s i prof. St. Sumiński (tr. kat Izby Przemysł<>wo-Handlowei w Łodzi ! !!d
z Warszawy). 16.55-17.15: Muzyka z: płyt gramo- czytanie programu na dzi eń na~tępny„ 19.?5-
fonowych z Warszawy. 17.15-17.40: „Wiadomo- 19.35: Muzyka z płyt gumofo_now.ych z . W'ar~za
ści przyiemt e i pożyteczne" (tr. z Warszawy}. ' wy 19.3!>-19 5::;: Pra11owy dziennik rad1o·vy . (Ir. 
17 40-19.00: Koncert po-pularny Reprez. Orkie· z Wa~zawy). H.55-20: Muzyka z. płyt . l!r~i:wfo
stry Policj; pań~tw m st Warszawy pod dyr. nowych z W,arnawy. ~. 15:_, .'Wśród h'.ązek", Nieodwołalnie ostatni dzień CYRKU 
Al. Sielskiego. 19-19.25: Ro.zmaitoki. 19.ZS.- prz:eglad . n~'t?lOWSz:ych wydpawnd·ctwk f)('ll ·SW! w"rof. pobytu i uroczyste 1 amknięcie • 
1Q.4Q: Tadeusz: Nittman wyl!łosi feliefon p, t H. Mośc·ck1 20.15-20.30. oga an a tr. z ar- • . d . I . . . 
M"ł · · b · " I d •• 19 •"19 50 szaurv) 20 30-22· Oneretka Szuberta Domek Dziś w nie zie ę 23 listopada 2 przedstaw1en1a 2 „ 1 osc u wy rzezy czarne„-0 :oi u "'1'-- • : „, · . · .,... - " · 

Komun 'kat sportowy łód7ki. 19.50-20: Odczyta~ z ·a-eh dziewcząt" (tr. z Warsz~wy)._ 22-.22.15: o godz. 4 po poł. I 8.20 wlecz. 
onie prol!rawu na d:-: ; eń nasteony i nłyty gra.mofn- M~dale?a Sam?z:w~niec wygłosi feli~ton ?· ,~ , Wl{::LKI PROGRAM SENSACJI 
.nowe. 20-20 3fl : Słuchowisko z Warszawy. ,FI- „Stary n•emowa 1 700-<procentowy dźwiekowiec · na popol1.1dniowe przedstawienie o godzinie 4-ej 
iSl!ki k<-b•ece" ~hakesrw1ra w radiofo„:zacff M'lril 12.15-22 35· Muzyka z pł~ gramofonowych z DZIEcl BEZPŁATNIE, 
Żyźemskiei. 2() 30-21.10 Rec;tal fort. Tamary Bey Wars'!'8W'f· 22.~r;-:-24 : Komuniikały: PAT„ meteo- t. i. każda osoba ma prawo wprowadzić 1 dziec.. 
(trans z Warszawy) . 2110-21.25: T<wadraM l 'łe- rolo!!tczny, pobcy1ny, •portowy oraz muzyka ta- ko bezpłatnie. 
racki. Fra«ment z powidci Knuta Ham"1!na „Wł6- neczna, Wieczorem o godz. 8.20 
czel!i''. 212i;_22: r,.fuzyka lekka w wykonaniu !X._...VV. vxuwtt~~·.,.V~ DAMY BEZPŁATNIE, 
otk'estry P R pod dyr S• :f'Jawrota I Wł. Ol- • AAA_...A A-A- ~n~A-4»"' t. i . każdy z panów wprowadza 1 dame bez-
hsm'k lorga nka) . ?()-?.2 1,t; · Red .Tan Soko\lcz:- - rr pła tn i c . 
\Vf·oczyń~k; wygfo <i fP\iet"n p t. „Pre..,..;era Nocv „NIE DAMY POGRZESC MOWY"! Uwaga. Dziś o godz. IZ.PO 
J .' stoM rlnwej w K·~kr-w'2" (tr. z Wars7.11w;v) PORANą\. - · 
?? 15-.-22.3;5: Pi e śni lt :rlowe w u.kła~zie A~1u11~ Złót grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- Ceny na poranek mi.nimalne 75 gr. galeria, 
\Y!:en:aw<:l,:ec10 w wvlro„o nlu 7 Dnbrnwo1111<=„:. nictwa zagranicą", na kot:1to P. K. O. ławki siedzące 1 zł. Dzieci na wszystkie n11ejsca 
Paw•nw•~, ;ei (s„„ran) (t··-s z War<7.awv). 22. ~" 50 groszy. 
-2-tOO: Ko rtłHn ' kdy: p f'T .. ·fl'efrn r„1,.,„;cznv. po - 21895, Komitetu .Obchodu 25-lecia Wal- Cy.rk OJU'Zany. 
Hcyjny, sport owy c:raz muzyka foneczn~ . ki o Szkołę Polską.. 

, ~J „. 
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P Ó·wleic erolycz110-kryminalna. 
I') Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 

(Streszcz.enie początku powieści). f czatem że powie pani: ,,Proszę mi dać 1 ci w stroju baletnicy i wyciągnęła rękę, tylko do czyszczenia sukni... 
O godzinie drugiej w nÓ<:y do XXIV-go trochę czasu do namysłu", albo „Dziś lecz Rohr cofnął się w porę. - A wizyta u Mianowskiego? 

kom.isariatu ~głosił si~ dr MianJw~ki, który n·e mogę, spotkamy się jutro'' ... Na to - Tego zdjęcia jeszcze pani nie do- - Byłam u niego ... P1rosiłam ') prze-
ośw1adi:zył, ze wrac111ąc z Radzymina włas- b r t A. I . . . t . dt ·e . l . h . t m pomów:ć w 
nem autem, natknął się przed rvgatkami na y .em p~zygo owc:ny. e, z.e '"'.YrZUCI s ame. . . tUZ me ur opu I c c1a1a I 

trupa jakiegnś mężczyzny o zwęglonej gło_ mme pam za drzwi - tego się me suo- - Skąd pan ma moJą fotograf]ę? - sprawie choroby męża. 
~i~ .z dokumentów ~ynikało, te iest. to dziewałem. W takim razie, trudno ... · - zapytała, nie mogąc ju·ż nad sobą zapa- - A dlaczego Mianowski oświadczył 
sue1aki w~ktor Sa~atiski,. mąż tancerki . z rzekł podnosząc się z krzesła. - !\ie nować. w komisarjacie, że zrana wYjechal do 
„Czarnego Młyna' . Dyzuuiy prz.odow.nik ' . W'd . . . . z . R d . . . dko o na 
wydele~ował na miejsce prz~tępstwa po- udało się ... A szkoda ... Ale m mo w3zy- - i zę, ze ~ą pam ~oznaJe... n~- a zymma 1 wraca1ąc, przypa w 
s.te_runkowego Marci~zaka, który odjechał stko - dodał, wciągając rękawiczki - lazłem. tę fotografJę w aucie doktora Mia tknąt się na trupa pani męża? 
wraz z doktorem. M1ano~_skim. . . nie rozum!em jednej rzeczy ... Poco p:mi nowskiego... - · Tego nie wiem ... nie wiem ... n!c nie 

Gdv po upływie godziny na mie1sce zbro b'ł · ? Irena jęknęfa głucho zakrywai:ic wiem ... - szeptała nawp"ił przyto'llnie. 
dni przybyła- komisia ślE.dcza w osobach na- za i a swego męza · · ' ' -""' N b d d · 
czelnika urzędp śledczego .Czerniaka- komi- I Irena zbladła I wlepiła wzrok w dok- twa

0
rzd rękomah .. 

1
. , .ł erwowY ól głowy oprowa 7-Ir Ją 

sarza ~kur~kie-go . i lekarza· są~ówego Robra, tora. . . Y po c w~ 1 sp~sc! a .ręce • t~airz do szału. Przyciskała irękoma skc.rnie 
„~rup~ JUŻ nre =hyło. a ·w .. ra.z z '.nim znikł w ta-, - Co pan powiedział?' Je] był.a ogromme zmiemona. Cała mena- :ecz i to nie poma~ało. 
- iem~1czy sposó_b. t,.i~rc1szak i Mian-ow~ki. Na z . ; · ··d·· d wiść skupita się w jej szeroko rozwar- - Jak zdołała się pani przed r.hwl!ą 
szosie stało tylk~ ciemne aµ~o dr M anow- - astanawiam Się na tern - O - h h k , d ł · · k kł R h 
skiego, a opodal' leżała pusta flaszka od · parł cichym g[oserp. dr- Rohr _w jakim tyc oc.zac , tore - z a~a o się - Ja- prze onać - rze .o r - jestem nie-
benzyny. ! 1 . . . da chwilę wyskoczą z orbit. złym detektywem. Zebrałem dowody, 

Dr. Rohr . · znalazł · w aucie dr. Mianow- i celu popełmla pan,1 to mo~derstwo... - Pan mógł znaleźć w aucie doktora któ1 e w pewnych ol<oliczn0ściach mo::;iy 
~kieg.o fotografię S_a-ga~kiej, l~cz schował . . ~ Pan oszalał „:. Co się panu przy- Mianowskiego, lecz pan nie ma na· to do-1' by dla pani być bardzo przykre. A~e u-
Ją, nikomu o t~m nic nie .mó~1ąc. Podczas smło .... Czy pan wie, co pana czeka za wodu ! _ zawołała. czyn item to z amatorstwa i nie zależy ml 
obławy znal.ez~ono w rowie 1ak1egoś obłą- podobne oszczerstwo?!... . . . . . . 
katica, w les:e zaś wykryto rwł.>ki doktora I W'd . . t d dł > - Dowody są zbyteczpe ... Wystar- na tern, aby pohC]a dow1edz1ała ~(t; 
Mianowskiego . . --: . 1 ZI ~am, Y_m razem 0 ga cm„. czy podpis doktora Mianowskiego po o te•n . Chyba że ... 

W końcu ; znaleziono również posterun- i W1~dz1ałem, ~e pan: w ten sposób zare- drugiej stronie. Powoli wziął jej rękę i położył na 
kowe.go Mare ~zaka z J?r?estrielon~ ręką. aguJe na moJe słowa. Tylko przypusz- -Od· · d · ? swych kolanach Oladzit 'Zllle tę ct„oh-
Marc1szak złczył następu1ące zeznania: I ł ~ . · · - ł '''" Zie pan ma PO PIS. ~ . · • ~ . ' ~ 

Poniewat było zimno MarcI.Szak i dr. cza em,. ze. pam się Jeszcze ro,zp a .... „e. Rohir pokazaJ jej odwrotną stronę r.ą ~yp1eszczona. dł?n. Szer:oki ~ofTJ1erz 
Mia. nowski postanowił przejść się po szos'e. ,·Ale pam u~ie nad sobą panowac. . pocztówki, gdzie widniał podpis Miai10W pemu~ru rozchyhł się, ukazuiąc błel szyi 

. _Nagle z lasu .w~koczyło tr.zech. czy czte- - Pan Jest bezczelny!... Pan m1 gru- skieg-o i clata. Sądząc z owej datv. foto- 1 ramion . 
. _ red~ drab~w ikk_t?ś. szarpnął pos:erunkowe_ bo zapłaci za tę obelgę! grafia ofiarowana była w przeddzień - To moja ostatnia pasia w ży..:iu.„. 

go za nogi ta silnie, że Marc1szak padł I M · t k ł t · b' . · ' t l bi.· · · d · 
odrazu ·na ziemię. Jednocześnie rozległ się - me a.. a wo m_e zwa I pani na morderstwa. - . s~ep a , z 1z.aJąc się 0 ;i1c~ coraz bar 

, krzyk doktora, wzywającego 'napróżno po- szosę radzymmską... . . Irena prze7- chwilę milczata. Rohr dz1e1. - Kto wte, czv zdązę Jeszcze raz 
: , moo.y: '· ~apaslliicy· . za wieki~· obydwu~h do I , - Żądam o~ ~a~a~ natychmiast ka te- triumfowal. Wre~zcie, probując się u- tak h~.rdzo się za~ochać ... 

-1 ~t!ą.u -' 1-M11.J?11.e!d~w :z:!lm.01.dti"ł!l-h. ~okto.r1ka. : a .po- gorycznych wy1asmen !... Proszę m1 po- śmieohnąć, zapytała: M11czała przybita, złama11a . 
. , em s tze 1 r o ~ego. ,an1ąc • go ty p w ~ę- . d , , t ·e . . . '{'I A O· ·r · d · d h ·t ' 

~ _kę, prz:yczem jeden z '-nfoh ogłusiył postl!- , wie .ZieC' o wara1 , co P°:n ma flamy~ 1 .„ "":. . gdyby nawet panu uwieriono, z~w· a. się . ()~1ero, g y c '!"YC'.1 . ::i 
· runkowego uderzeniem ręki między oczy. Dr. Rohr zatrzymał się p-rzy drzwiach I to coz z tego?.„ Czy to dowodzi, ie je- w ram10na 1 wpił się ustami w ieJ ~·3łc , 

• J : Na pytanie Czerniaka. co Sagańska ro- zmierzył Sagańską ironicznem spojrze- stem morderczynią?.. miękkie iramię. Złożyła :-;we dtonie na 
·, · c· biła · i gdz-i~ była po kołacii od ~od~iny 9-ej, niem, poczem poprawił kapelusz na glo- - Ma pani rację. To jeszcze nic-:e- jego głowie. Btądząc wragami p) j~. J 
· . ' ~ił:r~fę n:i:e~\:t.;~~;~;:zidntr~r- wie i wyciągnął rękę Vf kie1~unku klamki. I go. nte dowodzi, ale są inne poszlaki..· szyi· ramionach i piersiach. szeptał co~ 
r ' <vyst~p'ował;i z· ·p~wodu zwicrnięcia n:gi. ie I Podbiegła ku drzwiom _1 zatarasowa-1 Twarz jej się znowu z:nienita. bazdź~i7cznie,. aż wreszcie nag.ł~m. rt1-

- · „ W .gmatwaoninie różnych zeznań i plot~k ta mu drogę. . - No, czemu pan zamilkł? chem sciągnąf Jedyną zasł')nę z JeJ ~tala. 
polici:'- zwróciła glównie uwagę na dw~ la;k..: I - Pan stąd nie wYjd~ie zanim pan - W u•rzęcJzie śledczym nie chciała Nagle w przyległej, łazience f''.)tleg-t 
11'· Pierwszy fakt dotyC'zył nagłego znik~ię- nie usprawiedliwi swych bezpodstaw- pani powiedzieć- g-cJzie nani bvta krvty~z s!ę jakiś szmer. 
c1a syna znanego przemysłowca przysto1ne- h t. 1 k kn ł coraz . d d . d . . . J d t I ł W t · h ·1· 
_go mł-0dzienca _ _ Karola Zie-lińskiego. Po- n~c zarzu ow. - r~Y. ę a w . ne~o. wiec~o:u o ~o zmy z1ew:1ate1.... :ena. z ~ę w a a. . eJ c WJ 1 zegar 
raz oslatni w'dzfano go w prteddzień mor_ w1ększem zdenerwowanm. - Proszę mi Jeze.J1 "am me pamięta, mogę pam przy- wyh1ł dziewiątą. godzmę. 
ders.t":'a w „Czarnym. M.łv11ie" d~ktod przy- natychmiast powiedzieć- co to wszystko pomnieć. Rohr przyciag-al ją ku 301Jie i szeptar 
chodził niemal co wie~zór. Dr11:gi. fakt do: miało ztiaczyć! I Irena stała jek wrvta. Widać hvto. że · rozgoraczkowany, 
tyczył Zęmtań Stefan11 Zagónk er, młodei I Ch t . r . . f . . d , . ·1 ' t h I . ' •>I p . . b ć 1. • N. 
~piewacZ'ki - i „Czarnego Młyn~". która opo- - ę me s uzę In o.rmaciam1 - o - naprozno wvs1 a ymvc:1. v .zna eźć !?.KIS • - a~J mone _v SDOrOJna„., . 1e po-
wiadała, te Sagatis-r:y nie 7.yli bynajmniej w parł tym samym spokomym vf"'c;em dr. wykręt. Rohr c1ą_g-ną.t dale1 spokojnie: w:em ... mkomu am sfowa ... dopok1 ... do
idealnei zg.Jd.zie. . ,, . . ~~hr, zdejmują~ kati-elt!sz. - Więc wfa-1 _ Pani nie pamięta ... Więc może so- pó~i... po~woli mi pani całować to o1śnie-

Kon!e~an$Jer, „Czarnego Młv;na w1dz!ał sc1wie o co pani chodzi? bi-e razem przynomnimv. Wyszła pani wa~ace ciało ... 
«> godzinie· t t-e1 · krytycznego wieczoru Zie- ż d . , . , · k' · d . ć d d. . . N . Ode chti t b t tk · 1J 
lińskiego w towarzystwie Sagań•kiego w --;- ą am wy1as~1en, na Ja teJ po. - p1ę prze z1ew1ątą. a rogu wstąn1ła .n e a go. naz y szors o 1 szy, 
jednej z knaii\) przy uli'cy Radzym'ń.S1kiej. stawie posądza mme pan o dokonanie pani do apteki. Kupiła pani sporą flasz- ko wc1ag-ne.Ja pemnar. 
Potem nie ·' wipziano jut, ani Sa~al1skleg-0, I mężobójstwa! I kę benwnv... - Co się staf o? - zapvtał nie rozu-
a.ni ZieliMkiegÓ. . • Stoiąc ciągle jeszcze przy drzwi!'łch, - Dość!.... Niech oan nie mówi! .... , miejąc iej dziwneg-o postępowania. 

Posterunkowy Marcisza~. który z_w?ln10- . jakg-dyby w obawie. że Rohr w każdej Jestem zg-ubiona ... zgubiona.„-wykrztlll':' - Nic ... - odparta. - Jestem dziś 
nył zo.stka~ ze skłuttóby, ~dył. Jłedynył mk. zyis~~ chwili może uciec, zatamvwata rozpacz- siła ~f<iniajac się na nog-ach. ' bardzo zmęczona... Niech pan przyjdzie 
cz owie iem, ry w. zia zw O• i a,.,au- . . . . · , · · · k I · . · I t d d ł · · 
skiego. Zeznał on, z~ .trup miał na sobie hw1e dłome 1 czekała na wYJasn1ema. ta Rohr wz1ąt Ją pod ramię i doprowa- PO em ... - o a a ciszeJ. 
pHśniow.Y kapehsz wiśniowego koloru, czar- oskarżony czeka na ostateczny wyrok. dzif d() fal'CZanu. U~i::idta i wYbuchneła Spoirzała na drzwi, nrowadzące do 
Sygg~kitur \ c~de.łpanJol~e.ł .t b'

6 
• 1 Rohr Of'arł się o okrąg-ty stolik, sto- łkaniem Trwało to kilka chwil. w c7-ac;ie . łazienki. Zdawało jei się, że widzi po

m~t.~ s a po wier zi a, Y 
0 

u 
1 r ie jącv !"Ośrodku pokoju i irzekf cicho lecz których Rohr zdjąf palto i przysiadł się przez fira11ki wmaleńkiei szybce rarę po 

P~wneg.o dnia o gcxłzinie 8-ei wieczorem . dobitnie: I do niej. mszatących się oczu. Co~nęfa się prze-
Saga?$ka znal8;zła. "'!' · łazie-nce Hst ł:i-kiegoś j . _ Ma p-ani rCłcję ... Podobnych oskar- - Nie chciaf Pm pani martwić ... - rażona. 
~DOT\tmo~~.go wtelbic·ela, który, oświ.adczy!, źeń nie rzuca się rrofosłownie. I proszę 1rzekł cicho ... - Prrvzna pani że nie za- Rnhr .znowu obiąf ją czule. 
ze dla meJ zamordował · człowieka i 'J)ro111, I . . ' . ·"' ' . · „ · · W t · ' b. ć 
aby zechciała go przyjąć ~ siebie o g.od:r:inie me mys.l~ć, ze w me~ posądzemu k1~ro- cząf.em o tern mówi~ ~ier~SZ'f··; ynya a się z _.le~o o .ie:· 
9-ej wieczorem · Stawia 1ednak warunek, te w::ifem się tylko chęcią zemsty. O. 01e.„ - Teraz m11sze JUZ W1·edz1ec wc:7,yc;t- - Niech pan 1dz1e„. Niech pan JUZ 

w ~okoju ll}usi by;ć ~upełnle ciemi:io nie wo! Chciał.em pania jerlnocześnie ostrzec.„ ko ... ~ odr-„ekta, trumiąc łzy. - Co pan idzie ... bo notem może już być zapóźno ... 
no i~ będzie iam1en1ć ze sobą, aDJ. słowa. W I - Przed czem? wie jec:7cze? - ~7-eptafa. g-oraczkowo. 
chwllt, gdy Sagar&ka zastanaWla się co zro- · d . . . bi · N. z • ... t p t ł · · · · · 
b!ć :r: tym taje.ro.niczym !i_$tem. zgłasza się do - Prze gror.acem pant me er.pie- - 1e mriwmv Jl16 o em... a rza na mą, me rozum1e,iąc czemu 
niej dr. Ro.hr .. który PrO'ponule .iei, by zo~ta- czeństwem. Są pewne ooszlaki. wskazu - Nle„. Pan nowie„. Pan T"•nwie wszy. się tak nagle wszvstko zmie!1iło. 
ła ie.ro k-0ch 3 Jl1ką .. Sagatiska 1~t o~urzona. jące na to· że pani musi coś wiedzieć o stko ... nokad posztam z anteki? - No, dlac7.e!lo pan ieszcze stoi? .... 
Dwr. ~ohur· os~arża. ida 0 zl4Il.a.~odrdao~~·~aedmsękżu~: nagtern 7nikniecitt jej męża. - Wnl„fhvm ni-e mńwić... Chcę teraz zostać sama.. .. Niech pan 

ywiąz ie się m1ę zy n I r Zllh• y w· . l. . l . T • J' . . h . .d . d . cl • 
aja, - 1ęc czemu mme po 1c1a .n e aresz - . eze 1 n<in wie. T11ec pan powie„. i zie„. nre zei.„ p_re zeJ .. 

A tymczasem zbliża się godzina dzie- tuje? - no.„ Mi?nowskiego... Wst"t i T'Onr::iwit kirawat.. 
wiąta... - Bo narazie policja jeszcze o tern - A nntem?... - Więc kiedy? - zapytał również 

nie wie... - NiestE>tv. tN'n j11·ż nie wiem.„. szeptem. 
Zegar wyb'ł wpót do dziewiątej. Jiren~ 7hl::idta. I - no t.ei rl-twili wierl7i<1t pan o ka7.- - Po wvsten::ich .. . O vierwszej.„ 
Irena spojrzała niespokojnie na _ Więc oan ... - r1ekfa zmienio:ivm dym mvm kr0ln1, a potem odrazu nic Przv rlPwiach nrzytum .ią do siebie. 

drzwi. ,trfoc:em. - Pan wykrył jakieś ślady zbre: pan jp 7 T1ie wle?... - Bedziesz moią„. - szepnąt. c·atu-
Za pół godziny... dni? I - Rvlo pńź"o ... WrńciJem do dmriu„ . .iac jej rece. - Moją l"a r.awsze.„ Przyj-
- Czekam na odpow'edź ... - roz- _ Tak jec;t. . 7ro,liifa mi nani o-rzed Pn nńt„ocv zhucl7ono mnie ze sm1„_ no- dę n nierwqej.„ orzvidę.„. 

Ieg1 się głos lekarza. clnvila. zap;11t. że rarcl7iei interPc:11ie się wit>0-d<>t<fm się, że pani mąż został za~ Zarnknefa. za nim drzwi ·ia klucz i 
Oprzytomniała. Spojrzała doktorowi koMet?mi nii. krvmi11?li5tvka . Orln„rtem morrl,..w?nv„. odetchnąwszy ciężko, oparła się o ścia-

prosto w twarz i odparła zdecydowaa:e: na to, dnidziemv i dn te!lo. No. i dosz-1 Ohrf!'ł t7 v i Pf'kfa k?teg-orvc'7,nie: nę. 
- Jeżeli pan natychmiast nie opuści Jiśrmr ... C7v zna D"'Tii to 7diecie? • A jednak ja go nie zamordowa- Nie wierzi<>'a co te.raz n<Kr.ąć. W ta-

tego pokoiu, zadzwonię na służbę. To mńwi::!C, wvci?g-nat 7- ld ·<>~ 7eni fn- łam... zienr.e o::i11ow;>ta cisza. Bab się spoj-
Dr. Rohr uśmiechnął się zjadl'wie. t<w·r„f;e. znalezioną w aucie doktora Mia - A benzyna? - zapytał z uśmie- rzeć na rlnwi. A ni~ż z11ow'l ujrzy te 
_ Mns7 e przvznać, że n'e spodzie- nowc-1derro. chem parę wlepionych '" nią " ·~zu!. . 

„,ałem -się takJej odpowiedzi. -Priyptfiz-1 kena przyjrzata s i ę rli ihi swej po~ t1 -- T') prawda. Kpn=tam benzynę· ale 1 <o. c. n.). 
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W składzie ram, obraz6w I luster 
,,R-OL'' I 

,. ~. ilachantczny zakład slolarskt 

M~ ' SZUFMAN i S-ka 
Łódź, Piłsudskiego 64 w podwórzu 

d,awniej A. KASPROWICZ I S ka.-· Łódź~ Abramowskiego 7 
motna nabyf r6tnego rodzaju ramy, ohra1y i lustra 

na raty i za gotówkfł. Honorujemy asygnaty Z. K. D. 

posiada na składzie r6tnege> roazato meble stylowe 
oraz J:lompletne urządienia sypialne, stołowe. biurowe itp. 

rnorlY na ruJtnry i rńine kaleuwa I I I 
lWPTURY. jakoteł kalectwa tsfe w<>l 

no zaniedbywać. it<lYż skutki dfa żv..:ia 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne 
Ruptura staje sle wielka lak a:łowa 
ludzka. spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 

St>ecialne leclnicze bandaże ortope
dy.:zne gumowe mojej metody usu Nają 
radykalnie najniebezpiecznleisze I nair 
za:starzalsze ru1>turv u mei..:zvn ko
biet ! dzieci. Na sknvwlenie kre2osłu
pa, orzcciw tworzeniu się a:arbów. 
lecz.n gorsety ortopedv..:zne. Dla skrzv 
wianych nóv: I otask!ch bolacvcb stóp. 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce . Pońciochv. 
i?umowe na :i:vlaki. Przvimu'e od 9-t i od 3-7. Zakład 
ortopedy<'zny Spec. I. RAPAPORT ortc>p. ze Lwowa 
Lódi, ul. Wólczańska 10, front, parter, tel. 221-77, 
UWAOA: Osohiste Jawienie si e chorvch iest konieczne. 
świadectwa pocnwalne wystawili Prof. Uniwers, Prof. Ur. 
R.Barącz, Prof. Dr. J. Marischler, Prof. Dr. Br. Kielano- I 
wski i wielu innych, Ubezp'eczonvch w Kasie Ch. prtjr,muię. I 

POOllĘKOW ANIE. . , 
W. Panu Dyrektorowi Rapaportowi. zam. w Łodzi, ul 

Wólcicańska 10, front parter 111tłatJam publiczne .pedzię- 1 
kowanie jako Spe:;jaliście dla ruptur za trafne i 1lm 'ei ętne 
rozpoznanie moiego cierpienia przepuktinowego i umie
jętne zatoienie mi bandaż.a !!umowe~o ltrzus•nel!o na etb· 
niżenie :i:ołądka i rupturę pępka, które to cierpienie zo· 
stało mi usunięte. il 

Dr. Józef Eidelhelt, St. Radca Skarbu. , 1 
w _ _ ... ..,..,..,. ... . ....._-

13" ..... „ ........................... , 

Ceny konkurencyjne.-Honorujemy asygnaty. z. K. D. „„„„„„.mi! ... 

„ ZC1wlado111lt1nte. 
Podajemy do łaskawej wiadomości S. P. Konsumen

tów, iż czyniąc zadość kh żądaniom nie poprzestaliśmy 
udoskonalać wyrobów naszych. 

Qb,~ rnie w kożdym pudełku gilz „WENECJA" znajduje 
się paczka waty antinikotynowanej z patyczkiem do 
wkładania waty do ustnika katde1 gilzy. któr.-i już 1est 
zaopatr w na w jedną watę, co daje zupełną gwarancję 
ochrony przed działanl~m nikotyny. 

Fabryka gilz 

WENECJA'' '' .· 

"tnłW!fił* 

~„ 
i URZADZENIE s~lepowe, białe, nowe 
· sprzedam niedrogo, Grabowa 20. Nie
dziela otwarte. 

l NA WYf'LATY! Eleganckie plaszc1.e 
damskie. futrzane kołnierze, palta, ul brania męskie, swetry, pulowery, boty 

I chustki, biały towar i moc innych ar
, tykulów. Naitańsze ceny, najwygod
. ·nieisze warunki. Tylko u Leona R11-
1 baszkina. Kilińskiego 44. Stałym k Li

jentom nawet bez wkładu. 

OKAZYJNIE do sprzedania 2 otomany, 
kozetka, toaletka, 2 szafki, 6. krzeseł w 
skó!e· Nawrot 8; m. 25. 

l„„„L.o•k•a•le„ ... „.-1 
MIESZKANIA w stąrych domach, poje 
dyńcze. kilkupoko jowe i lokale handlo 
we. Pośredni'cz.y szybko; Andrzeja i3, 
m. 14. 

Posady 1. 
A* iiJl gPwt,~~ 

DZIEWClYNKA do dziecka. Wolbor
ska 18. Taitelbaum. 

„ ..••.••••• 
Dr. n.e~- · 

STUP EL 
cflOl'O'>y slr6irne 
weneryczne."10 
rz~płclowe 

Leczenie światłem 
(Roent~en. lampa 

kwarcowa), Elektro
terap·a. 

Mielczarskiego 12 
. (Szkrlna) 

tel. 118·28. 
przyjmu 'e od J!odz• 

6-9 w.ecz • 

. ŻIOtA LECZNICZE wed tuit !'lrzcpisów 
1 s ł awnych lekarzy, przeciw chorobom 
żOll\dka, kiszek. pfu c, nerwów, wąt ro
by. nerek. pęcherza, hemoiOidom. up/.l 
wam. obstrukcji, kamien iom żótciowym 
Kaszlowi. astmie, blednicy. cklern;m:, 
artretyzmowi, reumatyzmowi. etc. Żą· 
dajcie bezplatnej broszury pouczają. 

I cei! Adres: Liszki, ~ _ ~P. teka~ _ lJ .12 
„-„---~--------



,· 

H • S -- ll • Iz • · - t .. ,. -· Konlerenc~a ligowców -
. I zpa . Ja 11ra1 en uz1azmu . Wd:.~;~!0 t.1;~~:~~:z!ąn!e-„.„-, _.,der . .b h z-„~- .r:. - 4 - b dziefę odbędzie się w Warszawie kon.__,.,_ ..,„. ee . o „„ „por.owg€ ;ferencJa przedstawicieli klubów lgo• 

Cudowna pop· ularność p" iłkarza„ . boksera kolarza -:~~~ s~~~~~w;~z:~i!~k.~~~~~~~~~ ' • d - . 11 ' - ..• konferenci1 teJ Zarząd L1g1 wystąp1c ma 
I to rea ora · . · ~- „ ~: ·z_ ,wtasnym proiektem ·rozgrywek. · 

w tyciu sportowem - hiszpańska 'pularniejszym bokserem hłszpańskiml Jest łliezwykle popularny na ŚZ~~ Kt . I . 
publiczność sportowa posiada swoich u- jest Oirones, a h szpanłe Widia \V nim sach katalońskich i w czasie biegu nfgdy 0 Ul0 p 8CI SWyCb 
łubieńców, swoich bożków, . „których przyszłego mistrza świata, mar~(: o bit- n!e troszczy s ę sam ó wyżywienie. o„ . - zobowiązań 

·podtrz:YmuJ:~ żacbęca i dop;ngtde swemi , skfom s?ot.kaniu swe~o ulubjei:\oa z mi• koliczł1i mies~kańcy .uważaj<\ . sobie ta .. · . . • . . . ., 
okrzykami 1 oklaskami. rozgrzewa swą strzem swiata, Battalmo. _ I zaszczyt pode1mowama Canarda w eza- . Zatżąd Ligi pos.anowił. zaw1es1c. na 

" obecnością, wierM s:vmpatją, która trwa ! Jose Oirones walczy dość „OWóli z sie biegu, na krótkich przystankach w! Ptaw~-ch czlon~ow kluby ligowe ~1sł~, 
jednak nieza_ wsze długo. · . :Wystarc-zy początku. ale w każdej rund•·e przyśt>ie- 1:1.rodte, które dają mu tyle cza. su_, ile gól PolonJa~ Ruch 1 Warszaw ._ank~ o ile n~e 
przed ez spadek fór~ny ulub'etka, na ~za tempo i w~rótce przećhyni~ nie trto-j trzeba, na sc~wytanie podanego w -bie- ~regu_l«Ją swych zobow1ązan do dma 
dwuch~ trze~h zawodach, ~by cały en- ze mu sprostac w szybkó~ćk N1esły-chl- gu pozyw en:a. A gdyby prży]rtlClW-al ..,7 b. m, 
tuzjazm, i ciała wierność tłumu sp0r'to- , na precyzja dosów\' czysl'ó~""udffz!fi!a,: w~zystko to, co mu w drodze ·podajq_ ....., J · 
wego Pos~łf!, w z_ap. () __ .m.n.ien'e. Pu_. __ blicz- . walka.· z. a wsze fair, te.chnika nóg nie. zwy. I' tnógtby wyżywić się conajmmej przez eszcze ~prawa 
noś.~ hJszp~ńska ;~st ~.reszt_ą podobn~ j.~k kła. , _ . , . ~, '. __ .„ miesiąc. .. . . p Obrubańskiego 
d\y1ę kJ.01f?le wody_ ~-0 pubJiczności m-1 To .tez publ1ezflos.c 1rsi~nsk~ . nie Obecnie - Jest lepszy o kła~~ - n4 • . . 
nycf1 krajów i ras: jest niepówstrzyma- . dopuszcza 'nawet 'inySii o m0zl'i'W'"ósći po . wśzystk1ch swych kolarskich konkuten-- Polski Zw. Dziennikarzy Sportowych 
na j_ §1ata w więrno&~i ,qlą tycli, ktgrzy rażki Gironesa. On sam nigdy Jotąci me ' łów na szosie. _. · zajmował się raz jeszcze sprawą zawie
chodzą w sław . e swoich wyników, sta- przekr~czyI "granic 'Hiszpańji,'·"walcząc 1. ,Czwarty wreszcie ulubiertiec h'.szpa-ń zenia przez PZPN p. Obrubańskiego, 
je się niewdzięczną, zapominającą i po- tylko i wyłączn·e w kraju. Otoczony cie skich tłumów, przyczem postatiowiono zwrócić s ·ę do 
gardliwa, dla sław z dnia wczorajszego, 'płą, entuzjastyczną atmosferą swojej pu- I Marcial Lalanda, PZPN-u z propozycją na zasługi potożo-
którym potkn~ła się noga i dali się wy- bliczności - cieszy stę sławą w sposób Jest toreadorem. Jego popularność ·w ne przez p. Obrubańskiego jako dzienni
przedzić innym w walce sportowej. \'skromny, nikomu nienar:zucający slę. I miastach hiszpańskich nie da się z ł1i- ka.r~a 'i · działacza piłkarskiego w cza-

Natomiast odróżnia stę l)ublicznoś6 Trzeciem bożyszczem sportowem . czent porównać. Posiada n'ezwykJą kta:- sach dawniejszych. 
~!szpańska od publtcznoś9i innl'ch kra- Hiszpanii jest · śę tręcżności i ódwagi. Jednego dnia W- · • • 
JOW i ras tem, ze potrafi jak żadna i1mal Canardo Montero. . I roku osiągnął niebywały wyczyn: ·w clą Najbliższe spotkania 
glory,,kować swoich bohaterów sporto- ' rodem z plękneJ Wenecr~ Jako szóso- tu tego samego wieczoru zabił 6 oJbrzy- bokserskie 
wy-cb, okazywać im swą radość i uwfel- wiec kolarski - jest niezwyciężony. ' tnlcb byków, każdego - jednen1 mi- · 
b1enie, wJtać frene. tycznie J zachęcać z Kaide dziecko na ulicach Barcelóny _ 11 strzowsk' em pchnięciem szpady. _ Bokserska reprezentacja Łodzi wal
entutjazmem do zwycięstwa. · j wskaże jego aldres. Lalanda, były student, doskonały czyć będzie niebawem z Gdańskiem i 

Jest obecnie w Hiszpanji czterech Canardo - człowiek o nies~hod~ą- ~racz w piłkę nożną, jako torero, podbił Szczecinem. 
sportowców, dz elących między sobą ca- cym z twarzy uśmiechu. Posiada ttie-1 entuzjastyczne serca hiszpanów. Co wie Reprezentacja Brna w boksie spotka 
łą łaskę i entuzjazm r>ubliczności hisz- zwykły wdzięk sportowy t \dtttUJl\~t\ $er czór _wychodz1l z cyrku na ramiotlaeh się 4 stycznia z Warszawą, a 6 styczn:~ 
pańskiej. Wszyscy cz:erej nalezą do, czo ca umiejętność zdobywa.ni_a zwy~ię$t\v. swych niezliczonych wielbicieli. z Łodzią. 
lowej klasy światówej, wszyscy czterej - _ w **••••-••••••••••••••••• 
ra~~!~1~kro~~:;:c~ali :~~er~rs~~~~a~~~~ . Blęd- n-,. -e- dro1i1·, sporłfu 
wciąż centrum najwyższej uwagi te stro 
ny tysięcy hiszpańskich obywate10,1S:aż- . - _ · · · - . · · . 

~ai~~i:.e~b:e~!~~~~ycz~eft ~;~:Xi'i i •i12wys-1ar11z~1· „„~ O' nieka władz snnrto-wy" "'h-Dil~ d m· ·'Odz·1az· 2 · 
chwytany skwapl.w1e na kliszę fotogra- 11 O U . U 'fUll li JIU U I li . ą 
fic~ną .. Każ~y posiada własnych ador~- Celem sl)orttt fest niet~lko wyrabta- 'tiraca. Powinni mianowicie utnle-0 Od-1 o(lpowiednie towarzystwo. Zdarza stę 
torów 1 ~azdy - tnaJazłsiy, się na. uh~ nie sity, zręczrt0ści, wrtrt~mafo~~I it."\J. 1 

powiednio pokierować mtodzidą wyzy-s- bo\\<;lem często; że ml.ody chtopi-ec dosta
cy :-;- staJe się odtuu sensac1ą, wyc1ą~ą , tal:et fizycznych, leci takt~ roiwiJartie kuje\C wszystkie zalety 5port11. ;.ie się w klubach w otoc-zeni.e znacznie 
ludzi z domów _ i pro:wa~z.i ~a sobą me- ł zale,t duchowych, j,ak wóli1.. artt_. bicji hoM· j _ Zwykle bowiem ta){ bywa, te począt„ · starszych ód siebie koleg,ów sportowców 
dyskr.etny.,.-Orszak. w1elh.c1eh. „ · - • ru i.td. Te obydwie S.h'"ółl~· Uz#~int i -~ujący chciałby odrazu osiągnq,ć dosko- któtych towarzystwo rozwija go p;oct 

Pierwszy z ówej cżwórki sporta- duchowa powinny się wzaJ.emnl·e uzut>et ... tnate wyniki i zbyt forsownie bierz,e się pewnemi względami przedwcześnie i WY 
W;Y,"Ch. bożków Jitszpańskich - jest na- nić· Kszta,tceni·e. c)larąkt~p.u>r.ił". [)()fil~-- I do. trehirtgów nie _uWzg.!ędfiiają7 ll!Ożliw<>ri8.dż!f tehb samem szkodę. Dlat·e?'o 
tura-lme _ -· _ ..... _ cy . sp._ ort_ w ma._ bardio donws_ łe znaczeme ! ści sweg:o .o.rgamz·m· u. Sk.utk1 n. ie_ d.· a-ją stuszn. e.tn byłby w tym wypadku podz1at 

Ricardo Zamora, pedagogiczne. twykl-e na -si-ebie · długo czekać ·obja\\ria- na odpowiednie grnpy w stosunku do 
stsllnY' biaillini.ri."naJlepszy""'Pc)iioć na ' - S1xfrfw"'ósf~fńiCli 'latiicn Ó'~~r~~ j~c się jako pr~fOITSO\Van1e7'" ~~żs~r~e- ! v=.i~k~. . .. ~ . 
świecie, a w każdym _ rażfe najbardziej :az . szersze masy na c~łym Ś"(.t~c1e, - ~I nie ~erca, rozedma pluć luib !·P· J?l~te_go f . J?~lsz~ bolączk~ . Jest ~rai~ wstrze-

. ·sławny. -Wrócit on w tych .dnach do 1 u nas w Polsce zysku1e c~rą.~ większe I n~lezy przedewszys!kle~ dbac o cv.:1cze- 1 m1ęzlm~osci. Przec1ez .obowiązkiem spor 
Barcelońy po wypadku złam. ania obaj- ' prawa obywatelstwa. T9. tez me od rz.e-:-

1 

fna s~stem~tyczne i rac1on_ aln~: kforeby-.1· !o.w~a. Jes! pr?wad. zem~- zdrowego trybu 
czyka w czasie meczu w Madrycie. z rę- czy będzi.e w:vka~~ć ·Plrok c~clt doda,t~ ó~gamzm ~1e męc~yły a rozw1Jały. Do- zycia i umkame szkodltwyc~ dla zdrowia 
ką na. temblaku urt!eruchomiciną _ ska- nfch sportu·. braki 1 bolączkt1 kt&re da1ą w1~dz!M~ Jest bow1e111 ~zeczą że wybrwa 1 narJn')t:ykó~ i nap?l· A Jakze. czę~to sty 
zany jest na c_ ońajmniej dwumiesięczny stę z ł~tw.ó~clą zao?se. irwoW~ć i kt.órrch I la 1 sto-pmowa .Pr~ca dai,e doskonale .rezul 

1
, szy się o s1esach ~ huczny~h hbacia_ eh u

abśolutny spokój, Pomimo to .'........ pozo- I usunięcia domaga się satna idea Mrowe„ taty bez naraoema ~a szwank zdirowia. rządtanych -~kr?tc~ J;O imprezach, lub 
st ł sportnwyrtt bożkiem Hiszpanj: 

1 

go, a tak mądrego ol?ećrtle 'Ptadu, _. .. . Dru-&!'. botączką Jest małe zwl'a?a- 1 jakie często w1dz1 się t9tballstę z papłe-
a. . . ·. . . • Młodzież garnie się do ~pórtu, in:udu me uwagi na wpływ sportu na psyehikę , rnsem w ustach w czasie przerwy odp-o-

D~ień. w dzień, w prasie .eo~ziellllel uk.a- jąc w nim ujście dla swego tettt~tamett-j tnłod~iezy. Przecleż jeśli w sporcie za-~ czynkowej. Ni·e wielki pożytek może 
zhuJ~ s!ę blut~tyny 0 stan_h~e Jego6zdr~~ia„ 1. tu, ambicji i na tu_ ralne_J pott"zeby ruchu-. leca się rywalizację to tylko tę w szllł~ 1 dać sport j-eśl! nie stosuj·e się związa
c c1"".1e czy ane ~rzez stpa~ w, z 6,ll Nie zastanawia się ona ttad wl'tywem 1 chetnym znaczeniu nie zaś jakó chęć nych z nim przepisów. 
w dz1~ń do drzwi _ieg? PQk,OJli W szpi-

1 

sportu na kształceni-a charakteru I gł6w·: prześcil:!,"nięcia przeciwnika, bez względu I Takich braków w naszym spon~te da 
talu cisną_ się setki wielbk1~li, ~ra~ną- nem jej mairzeniem jest osiągntęe.ie dobo- • pa środki. A przecież często slysi;y się to~y się wyliczyć jeszcze więcej, lecz 
cych choc na sekundę ujrzec W1.elk1ego 

1 

rych rezultatów i rekórdn\'VY-ch wtrtlków tl~ imp!ezach -sportowych fak sama pu... opierając się na już wyłus:iczonych 
bramkarza: . • . . Konopacka, Petkiewicz, wntri.s!ewlctóW- bhcznosć zachęca swych pUpllków do I zwracamy uwagę czynnikiom kierown~-

- To Jest prawdziwy geńJUSZ ,; ~1łk1 I na, Bocheński ~ oto wzóf1 którym by „policzenia się" z rywalem. Wystarczy j.czym, by ptopagairniąc ~port, baczyty
~otne.J -: mówią o Zamorze rtawet J~~o, chcieli dorównac a n_awet _ przdcl~ttąć. tylko przyoomnieć okrzyki z meczów Jedrt?cześnle na pleniące się w nim chwa 
przeciwnicy. - To Jes.t ~zeczywi,S:Cie Naturalnie, że chęć sfawy J~~t cfos~.ona- fotbalowych „kopni.i go' „daj mu w łeb" 1 sty i prze~ u,suwanle. takowych, starały 
p1erw~za Moba ~ sp?rc1e h1szp~ńsk1m.. tym bodźcem. i zachętą d~ ttot!\W1artla u-b „zlatn mu nog( (autent'yczne), Tego $(ę o P?dmeslenle poz10mu moralnego. 

A 1edett z dt enmkarży oświadczyt. stJortu lecz me ujęb\ w od't)(Ywtedttłł tV• todzalu kClnkurenCJa sportowa z pewno- A aw ;;tMA: ; lij!!l'ł'fM!IM 
- Nowy klub Zamory, Real Madrid, zv pr;ynosi racz.ei szkode nit !)Cltytek. ścia nie _przynosi korzyśd moralnych. · 

zrobiłby świetny, na świetnym bramka- ·Dlatego prred Instruktorami l nauczycl~ Nastęm1ą wreszcie luką w il'Ozwoju 
rzu, interes, gdyby ńie to nieprzewidzia lami gimnastyki leży b. odp<>wledttalna naszego mtod-ego sportu lest rtte zawsze laBftkD BllBfJkft 
ne złamanie obojczyka. Proszę pomy- m •WP%•42 •a k b · „ 
śleć że od chwili przybyc·a Zamory do . o teca W Norweg11 

Marlrytu, podniesiono ceny miejsc bar- Dz1·s·1e·1sze su·. alka· n·1a l'1gowe \V k·a··1u Kobieca lekkoatletyka w Norwegji, 
dzo z,nacżfli~ i. PQ.tni11JO to -:-. na _.rtlefze, . . I' _ · ~łlaJdu~e· się obecnie ~. stadjum dość nie-
w ktorych grał Zamora, żabrakło bile- · · _ • _ ł Jl d J _ • wysok1em. Oto wymk1 tegoroczne: 60 i 
tów dla ~ysleey widzów. . . Jacy sędziolVle ZOi 8 e egOWBDI do kle"" 20ó m. Kat!sen 8.6 i &9.4,100 w wyż, -
. J?.r?~im bazyszezem sportówetn H.sz r()\'fłl d ta z 8 W Od am i . OI•ęn 13. 7 i w dal - Bretber~ 446, dysk. 
panu Jest . . - _ ....,,.. Btetberg 21,75, kula - Larsen 9.2 

Jose Oirom~St _ , w dniu dzi~iejsżym ~db~l\ się~ .kra· Oarin~mi~ we Lwo:vie (sędzia P• War„ 4Xlóo ni. - AiJ Oale 58.4. 
Jest to maty bnkser; jastty blm1dyn o ce- jti ttastępUjące stmtkama ·I .gowe: Wąr„ dęszk1ew1cz z Łodz ). . I . · 
rz~ . oliwkowy!· Pov.u_.-1~~9ość ~wą za- Il szawianka-Watta w_ Wa_ rs~awie ($ę_..I .. , ,Jednocześnie o~będ~ się w qńi-rl_, :dzi~ Szermiercze mistrzo• 
wdz,~ęcza_ za tow.no _w1elk1m z~letet? o- cizia . Storrtcżyflski i St'.iśtl'(J\Vea), ŁTSG 1' ~l~J~zym d:va s~o„ kan a ? WęJ~C:l~ do ·1 st E 
!ettsrV:'.nym s_we~ meto_dy_ ;.va,lk1_ na rm~u: ~ ~eh w Łódii "(ś dżttt „ ~ AdiM!kl z kigi. a. miano~ic1e: . Leg~a-[e~h~a ~ _. W 8 U ropy 
1ak 1 sw.eJ r11~?or6,wnanej s~ro~ndsc. ~ ·. R . • .. . :_, .-. ~-.i ,, !d•-'"k „1:Poznamu (sędzia P! Lang1e z ~dz:!),,_ i , ~zerm'ercze mistrzostwa Europy ro
lojalnośc,i, . wz~l~~em l)rzeci\Vritka .• Po P~znama), Craco~ia ~~aftl_ " ~ '.~.~· _Q 1S2· P• t:J. ~ ~matorsk1 _K. $_. (s~dz.a P• Ja11 ~egrane oędą w roku przyszłym w Wie
;wyjeźdz1e Paolma dó AtnerYki - naJPO• wie (sędzia p. Bira i Ł69~ł1: .i.''~OJOA_ - rosz z Lu_bl~na}.. 'dniu w dniach. od 26 maja d? 4 c,zerwca; 
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Miniaturo e. place do golf a 

~ sz~regu pa:istw europejskich kluby graczy w golfa zaprojektowały urządze· 
n e min~a~urowych ~laców golfowych na płaskich dachach domów. Place te są 
całkow~c1e zabezp1eczone przed chłodem i dlatego można na nich uprawiać 

grę w czasie zimy. · 

Do ,,X" ląduJ w o dynie 

Potężny samolot „Do X" wylądował w Calshot, niedaleko Southampton, szczę. 
śliwie odbywając w ten sposób drugi etap swego lotu do Ameryki • .,,,„, 'SW--ss' 

Burza a mo zu Pó enem 

. - ·4 · •;;-;~ ~ ,.. . 

we Afganistanie 

W pierwszą rocznicę objęcia władzy przez obecnego króla afgańskiego Nadir 
Chana, na obszarze całego kraju odbyły się wielkie uroczystości. Między inneml 
w Kabulu urządzono wielk.e święto sportowe. największą atrakcją którłgo były 

wyścigi na rowerach. --------z 

Dzłedz1nłec ratusza w Bazylei, w~pan!a ły gotyk, pochodzący z 16 wieku, ~ 
arcydziełem arcll!te ktury średniowiecznej. 

z ro ia 

Na morzu Pólnocnem od dwuch dni szaleje straszna burza. Stacja meteorolo· W Seattle, w Stanach Zjednoczonych, wybudowano w tych dniach szpital, któ. 
giczna na Helgolandz;e notuje największą silę wiatru, tak te przejazd statków ry mote służyć za wzór wszystkich domów zdrowia na św1ec1e. ~zp.ia• pomie-

związany jest z wielk iem niebezpieczeństwem. ścić może 10 ty s~ęcy chorych. -------- - -·-·- ----------------- ---------
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--~-~-~-~-----------------~------------------------------------------n ~ 'C' "81 U ~En ATA • I . . . . I Słuszne reklamac.ie heda uwzgledniane. 0 ile ii""" ił'\\~ n1 J•1 ._, • OgłOSZBDIB• ZWYCZAJNE: 12 er. za wiersz m1!1metrowy (na strome 10-szpal~) wniesione beda naipóźniei w c agu tyll':odn:a 
w Łodzi 2 .~o z!. miesiecznie. - Zamiejscowe • W TEKSCIE: 50 er za wie. rsz milimetrowy, (na stronie 4-szoalt.) o? ukazania sie oier~~zey:n 011:!_0-;zenia. luh 
3 =r. r · · i · z· · 5 60 zl m·e- NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• . w~teJ 40 itr· za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Zare.:z mezwloc_zr.le ~o ukaz_an1u s1~ drugiego z rzedu ·•"-' z . m1e3.eczme. - all': r:rn1ca · 1 . . • . . . . . . . ogłoszenia tei same1 treśc1 rn o nwsze -
siecznie. _ Odnoszenie do dom.ów 40 ;HO$ ZV I' zaslu.b. po teksc:e to zl. z.a. m1e1sce za~trzezone specialna dopłata. ~am1e.1sco:ve o 50 ~roc.. Omyłki .. któr.e zasadnic~o nie zmicniaia tre~c• 

zagraniczne o 100 proc. droze1 Za terminowy druk ogłoszeń Admm1strac1a me odpowiada ogłoszenia. me upoważn i ają do żadania zwrotu 
Rekopisów n;czamówionvch nie rwra.;:; :>1 e. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zł. l.óO posnldwanie 1m•cv 10 grasz:;. n::~mniejsze 1.20. zaotat:v lub powtórzenia ogłoszenia. ----·-- ·"-·- -·-·- ... . •... ·- · . . . - · - ----
~„/yd:iwca: .Wydawnictwo „Reoub!Ika··. sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Oro~eJnLak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 ł 64. 

" 




